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Nie masz papierowego przewodnika po Krakowie? Ściągnij go sobie z Internetu. 

Wychodzimy naprzeciw zagranicznym turystom - tak internetową publikacją pierwszego PDF-owego 

przewodnika po Krakowie komentuje Aleksandra Gad, PR manager portalu 

www.CracowOnLine.com. Anglojęzyczny przewodnik w formacie PDF dostępny jest w internecie od 

początku stycznia i - jak zapewnia wydawca - cieszy się sporym powodzeniem wśród 

obcokrajowców. Każdy turysta może go otrzymać na swoją skrzynką e-mail, wydrukować (ma tylko 

10 stron A4) i zabrać ze sobą w podróż. Całość zajmuje ledwie 600 kb, a wygląd (czarno-biały bądź 

kolorowy) zależy od... rodzaju drukarki, jaką wybierzemy, zanim klikniemy komendę "drukuj". 

- Nasza publikacja zawiera nie tylko standardowe informacje o zabytkach, ale przede wszystkim 

rekomendacje najlepszych obiektów noclegowych, restauracji, pubów, a także firm organizujących 

wycieczki i transport po mieście oraz okolicy - opowiadają pomysłodawcy projektu. 

Jak na razie największe kontrowersje wzbudza nazwa przewodnika: KRAKaddict - Addicted to 

Krakow. Your free pdf guide to the best of Krakow. "KRAKaddict" w wolnym tłumaczeniu oznacza 

"uzależniony od Krakowa", ale anglojęzyczni rozmówcy "Gazety" twierdzą, że tytuł ten tłumaczy się 

jednoznacznie jako "uzależniony od kokainy" ("crack" to slangowe określenie kokainy, "koksu", 

addict - uzależnienie). 

- Ależ skąd. Nie chodziło nam o żadne kontrowersje, ale zwykłą grę słów. Jesteśmy po prostu 

"uzależnieni od tego miasta, od Krakowa" - zaprzecza skojarzeniom Aleksandra Gad. Dodaje, że w 

treści przewodnika nie ma ani słowa na temat narkotyków, a jedynie pozytywne opisy krakowskich 

atrakcji, ujęta w ciekawą formę historia miasta oraz szczególnie ważne praktyczne informacje o 

Krakowie (pieniądze, jedzenie, połączenia lotnicze, kalendarium). 

Jak na razie PDF-owy przewodnik po stolicy Małopolski ściągnęło ze strony www.KrakAddict.com 

kilkaset osób, głównie Brytyjczyków, Irlandczyków oraz Hiszpanów. 

 


